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					Ta strona została uwierzytelniona.

Stając, łzy roni. Tej rzecze: „Niewiasto!

Krzyżem ci będzie twoje wielkie serce...“

Na oną górę, gdzie stoi, Go wiodą —

A On wyciąga do Siebie ramiona —

Wciela się w Jedno — zawisa na krzyżu —

I kiedy kropla krwi spłynęła z wodą

Na skroń niewiasty, stojącej w pobliżu,

Ze łzą cichego przebaczenia — kona...



A Duch się Jego rozpływa powoli

W błękitną ciszę pogodnych wieczorów,

W umarłe pieśni, grające po roli —

W ten cichy smętek pól, łąk i ugorów,

W rzewność na grobach świeżych rozmodloną,

W mglistą, posępną, jesienną szarotę —

I płynie w bezmiar pustką nieskończoną,

By znowu ciałem wrócić na Golgotę...




✽ ✽ ✽


A po tej ziemi, po tej smutnej ziemi

Idą samotni Chrystusa uczniowie,

Idą pokorni i cisi i niemi,

Rozmiłowani w objawionem Słowie.

Zielona Gwiazda jaśnieje przed nimi,

Rosy poświęceń dają laury głowie.



Ukochali Go, jak swego Rodzica.

W Nim ukochali życie swe tułacze —

Ten cichy smętek łanów i ugorów,

Tę melancholię, co pola przesyca,

Te dziwne jakieś po mogiłach płacze,
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